
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERRTR: 
itocznle • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

l11b przesyłki\ pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie - wiersz J.75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reklamy • • • 70 fen, 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobneogloszenla po6fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen. 

Łódź, Sobota, 6 Kwietnia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

l~lf RlA KlA~~WA HA IH Alm~w W~JCttttY[~ 
w Kró&esłwie Pols~iem. 

(2•ga Loł!erja Kia sowa L~gjonów P r l~kich). 
WARSZAWA TRĘBACKA 2. 

Na 32,000 losów 16,000 losów i I premja wygrywają ra~em 

• 3 MILJO Y 335,000 REK -w 
Główne wygrane: 300,000, 180,000, 150,000, . 125,000 i wiele innycb. 

Celem umożliwienia wszystkim granie na naszei loterji - losy podzielono na połówki, ć-wiarłki i ósemk i. 
Cen.a 1os-u.. ~ k.a.Zdej k.l...a.sie 26 marek.. 

1/z losu 13 mk,1 
1/, losu & mlc. 50 ten.., 1/s losu a mk. 25 fen. 

lf'łr Ciągnienie pie,rwsz "" ~ kla sy 22 i 24 ct.:tajł2l 19 ~8 r. -
Główne wygrane w l•ej klasie 25,0001 101000 mk., 5,COO i w ie le innych. 

Podania o koiekty wnosić należy naipóźniej do dnia 15·go kwietnia r. b, do Dyrekcji Lot rji, gdzie otrzymać można wszelkie druki. 
... „„„„„„ ... „„ ... „ ... „ ... im ___ 

llABOWAftlf BOWffiD MJBJUfBSIWl , nict';a 
5~{~\~ł~;:iw;::i~!::~~w-; j z d~~:~:: 

. tonnycb; 
Do Pana p. Wacława Makowskiego ~ z kiero-

Jana Kantego Steczkowskiego. wnictwa mi~isterstw.em. spra~ied liwoś~! j 
My, Rada Regencyjna Królestwa Pol- .P· Anto~t~go W1en1awsk1ego-z kicro· 

5kiego, niniejszym mianujemy Pana mini- wmctwa m1msterstwem skarbu; 
t · · t k b oraz strem pre:y, ,en em oraz mm1s rem s ar u Wł d ł W óbl k. k. 

Królestwa Polskiego. P: a ys awa r e.ws 1ego- ~ ie-
. Jednocze~nie, zgodnie .z w~ioskiem Pa- rowmctwa departamentem spraw pohtycz-

ua, mianujemy: nycb. . . 
p. Witolda Chodźkę- ministrem zdro- . Warszawa, d. 4 kwietnia 1918 r. 

wia publicznego, opieki społecznej i O· f- Aleksander Kakowskl, 
c:brony pra~y; . . . . . Arcybiskup 

p. Stan.1sł.1 wa_ Dzt.erzb1ckrego - mm1- Józe/ Ostrowski 
.;trem rolnictwa 1 dóbr koronnych; . 

p. Józefa H:gersbcrgera - . ministrem Zdzisiaw Lubomirski. 
aprawiedliwośc; ; . Steczkowski. 

p. Antoni go_ Ponikowskiego - mini':' 
strem wyznań religijnych i oświecenią pu• 
blicznego; 

p. Jana Steckiego - ministrem spraw 
· wewnętrznychi 

tu dz i et 
Janusza ks„ Radziwiłła - dyrektorem 

departamentu spraw politycznych. 
Warszawa, dnia 4 kwietnia 1918 r. , 

f Aleksander Ka.kowsfll, ' 
Arcybis kup 

Zdzisław Lubomirski, 
Józef os'trowski. 

Steczkowski. 
' --' 

Do Pana ! 
Antoniego Pt.>nikowskiego przewodni· 

czącego w Radzie kierownikow mini
steistw. 

My, Rada Rege·1cyjna Króle~twa Peil-
4'kiego, ninie,~.e:ym zwalniamy Pana , od 
łymczas . weg) prz~wodnictwa w Radzie 
kierowników minist.!rstw i od kierowaic
twa w m.nis erstwi: wyuaati rełigiłnych i 
~świecenia public~nego. · 

Jednocześnie zwalniamy: 
p, Stefa 1a Dziewulskiego - z kierow

nictwa mi iistt rstwem spraw TVewn~trz· 
nych; 

DEKRET 
Radv Regenc ::jneJ Królestwa Polskiego 

o utworzeniu min.ist~rstwa zarowia publicznego, 
opieki' społecznej i ochrony pracy. 

My, Rada Regencyjna Królestwa Pol· 
skiego, stanowimy, co następuje. 

Art. 1} Z zakresu kompetencji mini„ 
sterstwa spraw wewnętrznych, określonej 
w art. 24 dekretu Naszego o tymczasowej 
orgimizacji władz naczelnych w Królestwie 
Polskim z dnia 3-go stycznia 1918 r. wy
ł4cza się sprawy słuiby zdrowia. Równo
c ześaie rozszerza si ę określoną w art. 29 
te;.:ot dekretu kompetencję ministerstwa 
opieki spo'ecznej i Ochrony pracy przez 
przekazanie mu spraw publicznej słu żby 
zdrowia. Tak rozszerzony urząd otrzyma 
nazwę ministerstwa zdrowia publicznego 
opieki . społecznej i ochrony pracy. _ 

Art. 2) Wykonanie niniejuego dekretu 
powierzamy prezydentowi ministrów, mi· 
nistrowi spraw wewnętrznych i ministrowi 

· zdrowia publicznego, opieki społecznej i 
. ochrony pracy, którzy maj~ itię porozumieć 
tau~ co do wydii-~ia wszelkich zarządzeń 
przejścfowycb, jakie okażą sit; potrzebne 

wskut' k dokonania zmiany kompetencji 
obu ·miiJis-terstw. 

Dan w Warszawie, d. 4 kwietnia 1918 r • 
f Aleksander Kakowskl, 

Arcybiskup 
Józef Ostrowski 
Zdzisław lribomlrskl 

Steczkowski 
Stecki 
Chodźko. 

= 

nowy 1a~inet. 
Organizacja nowego gabinetu r6inł6 

się będzie nieco od dawnego, gdy! bę
dzie mniej o dwóch ministrów. Miano· 
wicie sam prezydent ministrów obejmie 
portfel skarbu, ministerstwo aprowiza· 
cji nie zostanie nadal utrzymane. Do 
gabinetu natomiast należe~ będzie, jak 
i dawniej dyrektor Departamentu sta· 
nu, które to stanowisl<:o powierzonem 
zostało ks. Januszowi Radziwiłłowi. 

Z pierwszeao gabinetu wchodzi do 
nowego trzech ministrów, mianowićie: 
p. Steczkows !. ł. dawny minister skarbu, 
p. Stecki, dawny minister spraw we• 
wnętrznych i p. Ponikowski, dawny mi• 
nisfer oświecenia. W nowym gabine· 
cie obeimą oni te same teki, przyczem 
p. Stecz ~owski łączy ją ze stanowis• 
kiem premjera. 

Nie brali udziału w poprzedntm ga· 
binecie pp.: H. ~ersberger, Dzierzbicki, 
dr. Chodźko i Janusz ks. Radziwiłł. 

J 6 z e f H i g e r s b e r g e r · uro• 
dził się w Warszawie, gdzie r6wnie:t u• 
l<.ończył gimnazjum, a następnie w roku 
1878 wydział prAwny uniwersytetu war• 
sżawskiego. Prżez szereg lat zajmo· 
wał się praktyką adwokacką. Po ewa· 
kuacji rosjan został wybrany na preze• 
aa trybunału obywatelskiego. Od d. 
1·go września r. z. do d. 1-go marca r. 
b. piastował godność prezesa sądu ape-

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

~.GAZETY łÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N! 54.. 

Administracja 
ctwarta od 8 I pół rano 
do 6-ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ei do 8-ef 
codziennie, w wlgilje świąt 

do 10 wieczór. 

Ro!< VH. - N!! 94. 

TEATR ?Ol.SKI, Cegiel 1iana 63. 

Ostatnie 2nśtinne t1Jystepv 
iłleksanura Zelwerowicza. 
Dziś, dn. 6 kwietnia i w poniedziałek 

dnia 8 kwietnia o godz. 7 I pół wieez. 

Odrodzenie 
Kom~dja w 3 aktat;h Sch5nta11a. 

W niedzie l,, dnia 'ł kwletn!s o go~ I f>b psł. 
- po cen ~ch ropularnych • 

300 :I::>N"J: 
Y.:omedja lekka w 3 aktach Pawła Gavaut'a. 

W niedzieSę wieczorem I w poniedziałe" 
o godz. 3 po poł. 

:E>igm.a:Lion. 
Komedja w 5 aktach Bernarda Shav•a. 

lacyinego w Lublinie, a ostatnio tekci 
samą godność w Warszawie. Adw. Hi„ 
gersberger brał żywy i czynny udział 
w pracy społecznej i zawodowej • 

S t a n i s ł a w D z i e r z b i c k i, no• 
wy minister rolnictwa i dóbr koronnych -
Jest au torem kilku prac ekonomicznych 
i projektów instytucji, między innemit 
Banku ziemiańskiego. Z potrzebami 
gospodarczemi kraju i rolnictwem mial 
możność zapoznać się na li~znych sta· 
nowiskach, jako radca komitetu Tow. 
kredytowego ziems1<iego, jako członek 
komitetu C. T. R., jako prezes Rady 
kra jowej instytucji wzajemnych ubez· 
pieczeń, jako prezes delegacji polskich 
instytucji ubezpieczeniowych, jako pre· 
zes ~ady głównej opiekuńczej i in• 
nycł\. Liczy lat około 60-, kończył poll• 
technikę w Gandawie. 

Dr. W i t o I d C h o d ź k o, uro• 
dzony w r. 1875, po ukończeniu wy· 
działu lekarskiego na uniwersytecie 
warszawskim, odbywał studia zawodo• 
we zagranicą. W r. 1905 był dyrekto• 
rem szpitala dla: nerwowo·chorych w 
Lublinie, a następnie ordynatorem szpi· 
tąla Jana Bożego w Warszawie. Poli• 
tyc~nie w r. 1905 należał dr. Chodźko 
do Demokracji Postępowej, kandydo· 
wał do pierwszej Dumy państwowej z 
remie'nia grup postępowych lubelskich. 
W. r. 1'913 brał w Warszawie czynny u• 
dział w życiu połitycznem grup niepo• 

. dległośct.owych. W r. 1916 wszedł i ra· 
mienia Koła Iekany do Rady Miejskiej •. 
Tu nafeiał do Koła Vgi Państwowogc) 
Polskiej. W roku 1917 wst'.}pił do Cen· 
trum Narodowego. Po utworzeniu de
partamentu sp , aw wewnętrznych objął 
w nim referat lekarski, który następni& 
przekształcił na sekcję, potem na wy• 
dział. W roku 1917 został szefem sek" 
cji administracyjnej, będąc jednocze~
nie dyrektorem służby zdrowia publicz„ 

· nego. Dr. Chodźko jest autorem sze" 
regu· prac· . z zakresu organizacji pań· 
stwowej słuiby zdrowia i szpitalnic
twa. 

Ks. J a n u s z R a d z i w i ł l Jest 
synem ks. Ferdynanda, ordynata ntt 
Olyce, członka pruskiej izby panów, 
prezesa Koła polskiego w Berlinie. Ma 
lat 37. Studja uniwersyteckie odbywal 

l?odpisujeSz 3000 mk. - Dlaczegóż nie 3-100? 
K~o J.)od-p~suje 8000 marek, może skoro tylko chce, podpisać st-0 lub kilkaset marek więcej. Jeżeli każdy uprzytom• 
n1 to sob1e zawczasu, wynik 8 :pożyczki wojennej może być wyższy o pełny miljard. D&j dob~ przykład i p pisz 

więcej, niż to zamierzałeś po6zątkowo. 



~. 

w Berlinie. Slutbę wojskową-w kira· 
ajerach niemieckich. Ożeniony jest z 
ks. Lubomirsklł. W celu objęcia zarzą· 
du ordynacji ołyckiej w r. 1905 przyjął 
poddaństwo rosyjskie. Przez dłuższy 
czas zajmował się gospodarstwem ma· 
Joratu swego na Wołyniu. Radziwiłłow
eki Nieborów otrzymał w spadku. Po 
wybuchu wojny przeniósł się do Pe
tersburga, gdzie był wiceprezesem gru· 
py ziemlańsko·konserwatywnej. któr<J 
szła w porozumieniu z demokratyczna 
partją polską w Rosji. 

Prze~ląd politycEny. 
Jak wielką wagę przyliładają rządy 

państw wojujących do stwierdzenia fak· 
tów, kto najbardziej zawinił wobec;: hi· 
storji za przelew tych poto1'6w krwi, 
które już wylano a kres przelewu któ• 
rej być mote jest jeszcze daleki, może 
posłużyć m. in. fakt ogłoszenia me• 
morjału księeia Lichnowskiego. 

Na zapytanie posła Helda w tej 
sprawie podsekretarz stanu v. dem 
Bussche odpowiedział: Po ogłoszeniu 
memoriału księcia Lichnowskiego wy• 
dane zostały konieczne rozporz4dzenia, 
aby ze względu na oskarżenie o zdra· 
dę stanu osóbt które brały udział w o· 
~łaszeniu tego dokumentu, rozpoczęto 
dochodzenie karne, celem ujęcia i uka· 
tania tych osób. Odpowiednia proku· 
ratorja państwa bada kwestję, czy 
przeciwko księciu Lichnowskiemu mo· 
tłiwe jest zastos"wanie par. 353 a U· 
atawy karnej Rzeszy. 

Z drugiej strony ostatnie oświadcze• 
nie hr. Czernina i zaprzeczenie Cle• 
menceau, który nieparlamentarnie się 
odezwał, iż hr. Czernin zełgał, mówiąc 
o propozycji francuskie) nawiązania ro• 
kowań pokojowych pod warunkiem 
zwrotu Alzacji i Lotaryngji, świadczy, 
jak rządy lękają się likwidacji tej 
strasznej wojny, czu j ąc, że w razie nie· 
pomy~lnego jej zakończenia, odpowia· 
dać będą za tę klęskę wszechludzką. 

Dlatego teź koalicja wciąż czyni dal· 
~ze przygotowania do walki, wydając. 
jak .Pall Mall Gazette• dowiaduje się, 
nowe prawo o kontyngensie wojskowym, 
które ma być przeprowadzone w przy• 
szłym tygodniu. Podług tego prawa 
taktycznie wszyscy mężczyini do 50 ro
ku życia zobowiązani Sil do służby woj· 
skowej. Jednocześnie ma być przepro• 
wadzona gwałtowna sanacja we wszyst· 
kich kierunkach. W samej armji przed· 
sięwzięte będą środki gr1mtowne, gdyż 
pomiędzy żołnierzami walczącymi na 
froncie. a nie walczącymi, zachodzi za
dziwiająca nieproporcjonalność, co osta• 
tecznie, zdaniem dziennika, związane 
jest z nowoczesnem prowadzenielJl woj· 
ny. Zarządzenia owe konieczne są ze 
względu na niesłychane przygotowania, 
do nowej ofensywy niemieckiej, która 
się przejawia na zewnł\trz w olbrzymich 
transportach armat, aczkolwiek niemcy 
już się olsopujia. 

.Matin,• według „B. Z. am Mittag• 
donosi, że trzeba ostrzedz przed opinją, 
jakoby ofensywa niemiecka jut się skoń• 
~zyła. 

Obserwacje z powietrza I na lądzie 
atwierdzily, te niemcy za nowym fron
tem czynią ogromne przygotowania. 

Korespondent .Lokal·Anzeiger: Ro„ 
sner, również donosi o przygotowaniach 
niemieckich do nowego natarcia. 

A więc zapowiadają się długotrwałe 
walki. 

.Manchester Guardian• uwata, te wal· 
ki na zachodzie trwać będą przez kilka 
tygodnl1 a może nawet miesięcy, cbociat 
nie z dotychczasową gwałtownością. 

Wróg cią~!e jes.icze ma zamiar roz
dzielić wojska francusk ie i angielskie oraz 
odrzucić anglików na Calais a francuiów 
na Paryż. 

Prasa koalicji wyraża przekonanie, 
te wojns rozstrzygnie się między Arras 
l Somme. • Temps," omawiając sytuację 
wojenną oświadcza, że wszystkie rezer
wy koalicji podążają na pole bitwy w 
Pikardji, co wskazuje, że wojna rozstrzy· 
(lnie się pomiędzy .Arras i Somme. Tam 
b•ć się będą wszystkie siły koalicji. 
Z drugiej strony motna być zupelnie 
pewnym, ie Niemcy również wyślą tam 
wszystkie wojska, jakiem; rozpcn.ądzają. 

Zagrzmią zatem działC1 ze zdwojoną 
ailą i mote szale prze.:hyią się osta
tecznie. sprowadzając poil\dany pokój. 

epubl.ka mołdawska. 
Donoszą do Kopenhagi z Moskwy, 

!e prz}'byly tam amhHador francuski, 

OAZETA t.ODZKA 

Noulens, o§wiadczył, li rząd jego uznał 
niepodległo§ć republiki moldaws~iej 
(Bes~rabji), jako samodzielnej jednostki 
państwowej, wchodzącej w skład fede
racji rosy jskiej. 

W kołncb dobrze poinformowanych U• 
. trzymujc si~ uporczywie ?Jo ·1 łoska, te st?.

nowisko hr. ·Czernina jest z;ichwinnc i po 
' ostatecznem zawarciu pokoju z Rumunią 

prda i;ię on do dymisji. 
Jeden z czfonk6w ambasady mia no• 

wany został p-rzedstawicielem Francji 
przy nowej republice. 

rzyszłośó BesarabJ~ 
.Pestt Nagli" donoszą z Bukaresztu: l 

Ze strony rumuńskiej w najbłt!szim 
czasie, w każdym bądź razie jeszcze 
przed ratyfikacji}. traktatu pokojowego, 
spodziewane je;;;t 9rokiamowanie Be
sarabji państwem samodzielnem, oraz 
przyłączenia jej do Rumunj!. Mają być 
poczynione zarządzenia w tym kierun
ku. by przywódcy partji rumuńskiej, 

· sympatyzującej z ententą. oraz podże· 
gacze, którzy zbiegli do Moldawjj, n ie 
mogli przez czas dłutszy powrócić do 
Bukaresztu. Zbiegowie, przebywajęcy 
zagranicą, nie będą na razie wpuszczani 
do kraju. 

Rada ukraińska zakreśla 
granice. 

Według ostatniego oświadczenia cen
tralnej rady ukraińiikiej, do rn,rain1r zo• 
staną zaliczone następujące gubernje: 

Telegramy. 
Komt1aikat niemieo 'd. 
Berlin, 5-go kwietnia. lUm~dowo) 

z widowni zarm&ooiaJ. 
Zaatakowaliśmy wczoraj na po!udnie 

od Somme i po ob·u stronach Moreuil i 
wyrzuciliśmy nieprzyfsciela z ufortyfiko· 
wanych stanowisk. Na spotkanie wojsk 
naszych ruszyły rezerwy angielskie i fran
cuskie. Szturmujących rozproszył nasz 
ogień. 

Po zaciE:tef walce zdobyliśmy Hamel 
między Sommą a strumieniem Luce oraz 
części lasu na północnym wschodzie i 
południowym wschodzie od V1ller~-Breto· 
nerx, R na zachodnim brzegu Avrc Clstel 
i Mailly. Na całym froncie stawiał nie
przyjaciel rozpaczliwy opór. Pcniósł tet 
niezwykle duże straty, Zabraliśmy kilka 
tysiPcy jeńców. 

Ustalono ost:łfecznie, fe armja genera· 
ła Hutiera. od 21 do 28 marca wzięła 
51.218 itńców i zdobyłn 729 ~rmat. Do
tychczasrwa oą;ólna zd'lbycz wzrosła pr:rcz 
to do przeszło 90,000 ieńców i z górą 

Chełmska (część południowa), Wołyń, 
Podole, gub. Chersońska, Taurydzka 
(or6cz Krymu), Kijowska, Czernłhow· 
s1~a, Połtawska. Ekaterynosławska i 
Charkowska. Władze „sowieta" przy· 
puszczają, !e wojska niemieckie bedą 
kontynuowały akcję nieprzyjac!elskę, 
póki nie zostaną zajęte wsz.ystkte te 
obszary. 

' 1300 dział. 

Gen. Berthe!ot w Mo:sf. wie. 
Szef misji francus\iej w Rumunjl, 

gen. Berthelot udal s ' ę do Moskwy, w 
celu wszczęcia z Trockim i Ceretel!im 
rokowań w sprawie udziału instrukto• 
r6w francuskich w organizowaniu no· 
wej armji rewolucyjnej. 

ybuch w S m ze. 
Z Petersburga donoszt1, te w nocy 

na 14 marca nastąpił w Samarze. w do
mu gubernatora. straszny wybuch, który 
prawie zupełnie zniszczył cały gmach. 
Komitet wojenno rewolucyjny uważa ten 
wybuch za akt zemsty ze strony miesz· 
kańców za wprowadzenie kontroli robo„ 
tniczej i za arasztowania rozmaitych 
łudzi ze ~wlata kupieckiego. Całą mi· 
licję aresztowano. Bolszewicy wybrali 
komisarzem gubernialnym niejaltiego 
Gałantionowe, który ogłosił w mieście 
stan wojenny. 

Choroba Mikołaja li. 
„Utro Rosiji" donosi z Tomska, źe 

były cesarz Mikołaj Il zachorował na 
manf ę religijną i cały czas sp~dza na 
modlitwie. 

Holzmarin aresztowany 
przez gen. Ma11nerheima. 

Przeznaczony nn posła rosyjs-kf ego 
w Bernie Holzmann, o którym pisali§my 
przedwczoraj. że jest wysłany przez 
gen. Dessino dla urabiania op\ni\, wy• 
jechał razem z Komieniewem z Petera• 

W odwecie :za trwające nd dni kilku 
' ostrzeliwanie 1iemianek naszych w Laonie 

ptzez francuzów, wzięliśmy pod ogiet. 
Reims. 

Ud~ne natarcia dały nam \e6ców w 
Szampanii i na wschodnim brzef;!u M n y. 

j Walka ogniowa pod Verc'u ~ iemotona 
za dnia, toczyła się te:t z energią w nocy. 

Z widowni wscbo n\~j 

Na Ukrainie, na linfi koJ<?jowej Polfa• 
wa - Konsta r. tynog;órt odebraliśmy ban· 
dom nieprzyjacielskim 28 wagonów kole· 
)owych, nałac\owa r y-h francuskiemi kare
binami i amun i cją, oraz więcej nit mil
jon pocisków artyleryjskich. Woiska po· 
suwaiące się doliną Dniepru zajęły po I 
walce Ekaterynosław. 

Azjatycki teren walk. 
Woska niemieckie w połączeniu z woj

skami tureckiemi. po kilkudniowej bitwie, 
odrzuciły angielskie brygady piechoty i 
kawalerji posuwające s ię naprzód przez 
Selt i na Amman, po przekroczeniu Jor
danu. 

Plel'ffJ~ Ger.erat·ki%1atermłstra 
LVDEN D ORFP. 

Komunikat wleczoPnj. 

BERLIN. 5-go kwietnia. (Urz~dowo) 
Po obu stronach Sommc toczą się wal

ki artyleryjskie i Io alne utarczki piecho· 
tv. Na zachodnim brzegu Avre rozchwia· 
ły się silne kontrataki francuskie. Pod 
Verdun ożywiona akcja ogniowa. 

Komunikat eustrjaokL 
WJEDEN, 5-go kwietnia. (Um;dowo) 

Z widowni włoskiej. 
W Wenecji odparliśmy na południu 

od Fontaua Secca natarcie wywiadowcze 
włochów. 

Albański teren walk. 

. burga i po przybyciu· do Londynu mu· 
siał udać się z p.owrotem do Rosji, ' 
gdy:t ani f rancJa Kamteniewa ani Szwaj
carja Holzmanna u siebie go~cic! nie 
pragnęły - został w drodze powrotnej 
przez f'inlandję na rozkaz generała 
Mannerhetma, dowodzącego białą gwar
dją. aresztowany. Rosyjski rząd w Mo- , Również w Devoli w Aibanji rozchwia
skwie uderza ~ powodu tego na alarm , ły się przedsięwzięcia nieorzyjacielskie 
l lnterwenjował na.wet w Berlinie. ale . przeciwko naszej linji ubezpieczającej. 
bezskutecznie, gdy! władze niemieckie Szef sztab" ~-r"n „~ n.ntJ 
do rozkazów genernta Mannerheima 
mieszać się nie chcą. 

raz~:s!:0?~c"~~;,:~~:icles~ ~r!11i~~~ •. Parlamertt turecki o Egipcie. 
macji, wielce dwuznaczna, z chwilą je
dnak aresztowania go, unies:ikodJiwiona. 

Holandia nie ttdnowiła 
tatu z Biemcami• 

ak• 

Rotterd1. mskii: wczorajsze dzienniki po
ran11e do !osią: 

Jak wiadomo z dniem 1-go kwietnia 
ustał duwóz do llolandji ~elan i węgla 
z Niemiec, a to ze względu na to, it r.ząd 
boiender~ki nie odnowił traktatu gospo
darczego z Niemcami. który upłynął w dn. 

' 31-ym w„ ca. . 

Pogłoski o dymisji hr. 
Czernina. 

• Az Est• donosi z Wiednia: 
Cesarz przyj(\ł w pierwsz7 dzień świąt 

Wielkiejnocy po południu na dłuższej au
djencji pry~atne1 miuistra spraw zagrao1-
cznych, hr. Czernina. 

Dnia 28 marca parlament turecki jed"O• 
' głośnie zatwierdzi ł traktat z Ukrainą. Na 

tern samem posiedzenia poseł z Hauranu 
Szckib Bej, za-jął się sprawą egirską i 
w odpowiedzi na oświadczenia Balfoura 

1 
i Bonar Luwa, którzy dom:;. gają się Ei ip· 

, tu dla Anglji, w czterech pun~tach zapro
testował przeciwko tym roszczeniom. Izba 
przyjęła dekla racj~ f '>rąc~mi Ol.laskami. 

1) Ludność egir ska, o ile jest wyzna
nia muzułmańskiego należy do kalifatu i 
państwa Osmańskieg , dlate~o Egipcjanie 
osiedli w Konstantynopolu i .tdgraaicą. 
zaooszą protest. 

2) Eiipt od chwili zdobycia go przez 
sułtana Selima, stał się osmańskim i pra
gnie takim p-0zostać • 

3) Podnosimy protest w imię praw& 
ludn )ści. 

4) Podnosimy pretest w imi~ wolności 
mórz. 

„ ł.f. 

M!nister spraw zagranJcnych. Hahl 
Bei. oświadczył, że Egipt był tuceckim i 
takim zostanie, i te Anglicy będą wypę
dzeni. 

W sprswe Kaukazu ministet po\\ie
dział, te Rosja zmuszona została odda~ 
zagarnięte przed 40 Jaty prowincje, a nad• 
to z drugiej strony gór~ Kau kaskicb two
rzy się na zasadzie prawa samoo\m~S\~nia 
ludów, wolny związek par1stw. który ju:t 
nie będzie .zagrażał Turcii. 

Prowokatorzy. 
.Echn Polakie• podaje dalszą list, pro· 

woktttorów. 
Zarządy żandarmer,jl i oobraa Królestwa 

Polskiego, pow. cs~stocbowski, noworapo~ ... 
ski j Łódż. 

Nan}'S August, syn Franciszka, pseudo• 
nim .Młot•. pracował w 1910 roku w za• 
rządzie fandarmerji powiatów częstochow• 
skiego ł noworadomskiego, dl\Wał wiadomo• 
ści o obu frakcjach P.P.S„ o zebraniach 
partyjny b, przygotowywanych napadach, 
literaturze, wydawał kierowników_. bojow
ców i t. d. Między fonami wshzał na de· 
le1?atów z Cząstochowy i Noworadom!'.k& 
od P.P.S. Hew1cy), na 12-ty 11jazd p$rtyjny. 
których wskutek tego aresi-.towano. (Nie 
odszukany). 

S emllień Stanfaław, syn J6fiefa, psea• 
don im „Gu1:1taw 11 

• pracował w esriądz\e tan• 
darmerjl powiatów noworadomskiego I Cllll• 

stochowekiego w 1910 i 1911 roku; bodąc 
wykrytym w sferach rewolucyjnych, pne· 
uadł na ełutbę do zarządu iandarmerji itub. 
radomaki9}. Dawal wiadomości o P.P.S. 
i o grupie anarchistów .czarny Oueł•, wy
dawał przejezdnych aghator6w, uzbrojonych 
bojowców, adresy zebl'ań, nazwiska i pseu• 
donlmy blorącvch w nich udział. Otrzymy• 
wał 20 rh. miesięcznie. (Nie odszukany).. 

. S .iwiński Wacław. pseudonim .Brzozow• 
ski•, pracował w zarz11dzi~ iandarmerjl 
pow. częetochowskłeiro l 11oworadome1'ir g6 
w 1910 i 1911 roku. Informował o S.·D. K. 
P. i L., o eiłonkach partii, składach broni 
i t. d. Otrzymywał U rb. mieBiQCIHlie, 
(Ni a odszukanl ). 

Kubuś Bronisław, syn Kazimierza, pseu• 
doofm .Sosnowski„, pracownik biurowy, 
pracował w zauą,dzie ż.aodarmerii powia• 
tów 0J:t;1:ochowe<kiego l noworadomakiego 
w 1911 do 1918 roku. Dawał wiadomości 
o S.·D. K, P. i L. i frakejł rewolucyjnej 
P.P.S., o Rewoluc]onb1taeh, Mścicielach I 
Naro!lowych Demokratach; badał działał· 
110'6 legalnego „Stow. wsrrzemię:iłliwości"1 
wydawał adresy aebrań partyjnych, lrierow• 
ników, donosił o rozpowazechuian\u .czer• 
wonego Sztandaru•, .Robotnika• i innych 
wydawnictw, o działalności k.s '~źy oarodo• 
-Ryoh dernoknłów i t. d. OtrzymJwał 25 rb. 
mies1ec~nie. 

Owczarek Al~keandra, córka Jana, psea• 
donim „Siasia•. była współpracownic~ za.
ra,du Jsnd:umerjl pow. częstoebowakiego 
i noworadomskiego w 1912 roku. Dawała 
wiadomości o grupie Rewolucjonistów Mści• 
oiell, o Zl\bójoach dozorcy Biernikowa " 
C1ęstochow}9. (Nie odszukana). 

Wywiad Jóaef, B)D Antoniego, pseudo
nim .Jó1ie.k.", ~racf>wał w zarz,dzle łan• 
darmerji pow„ c1ostochow11kiego l nowo
radomei.iego w 1910 roku. dawał wiadomo• 
icl o P.P.s. fukc1i rewolucyjnej o zebra• 
Diacb, składkach pariyjnycb1 pedawał na,11oo 
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Wiktor Marjan HIRSZEL 
po długoletnich ciętkich clerpienJach opatrzony św; Sakramentami zmarł w Warszawie dnła 
20 marca l tnmte 24 marca w ~robach rodzinnych pochowanym został. 

Nabo:l:eństwo talobne za !!ipokój duszy zmarłego odbędzie się w kosclele św. Krzyia 
w środę dnia 10 .<(Wletnla o godz. 9 l pół rano, o czem zawiadamia w smutku pogr,!ona 

Rodzina. 

We wtorek dn. 9 kwietnia o godz. 9 rano, jako w roczn·cE: śmierci, odbę„ 
dzie się w kościele N. M. P. nabożeństwo żałobne za duszę 

ś.tp. 

Władysława Wójcika 
Buchaltera li Bałuckiego Towarzystwa Potyczk.~Oszczędnościowego, 

na które zaprasza krev. nych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
Rodzina. 

• 
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wiska kierowników J bojowców. Poe:sittkowo 
pracował ze swym ojcem Antonim, który 
nol!!it pseudonim ,,Stary• i który po wy· 
kryciu jego prowokatorskiej dzlałalnoś-0i, 
został zabity w 1910 roku. (Nie odazultany), 

J•dyuak Mlcb!lf, syn Szymona, pseudo
nim .sterladź" pracow11ł w łódzkiei ochra· 
nie w 1911 roku, daj-.c wiado10Jośd o P.P.S. 
ftakoji rewolucyjnej, początkowo z wi~l$ie• 

Ilia: w7da'W"łłł kierowników organizacji bojo• 
wej i innyeb członków partji. (Nie od1nm• 
iauv. 

P. Stanisław Szymański, dyrektor fab· 
, ryki Tow. akc. .Zawiercie-, odmówił przy· 

\ jęcia proponowaneJ mu teki ministra hand· 
Ju i przemyslu. Wobec tego .Monitor 

_ :f polski• (,Ng 38) z dn. 4 kwietnia donosi: 
„..,.~/ „JJk się dowiadujemy, obsadzenie teki 

ri:i::istra przemysłu i handlu nastąpi w 
n a i b \ i1szych dniach•. 

l. War9&awy. 
•~bory do Rad,7 Stana w Warszawie. 

Mianowany komisarzem wyborów do 
.Rady Stanu z m. stoi. Warszawy mec. 
Ignacy Baliński, prezes Rady mi ef skiej 
powiadomił okólnikiem radnych, iż termin 
wyborów Rada kierowników ministerstw 
oznaczyła na 9 kwietnia r. b. 

Początek wyborów członków Rady Sta· 
nu i ich zastępców przez Radę miejską 
warszawską, a mianowicie 6 członków i 6 
zastępców przez ogół radnych oraz 2 
c2łonków i 2 zastępców przez radnych, 
wybranych z kurji powszechn~j (VI) p. 
komisarz wyborczy wyznaczył na wtorek, 
dn. 9 kwietnia na godz. 7-ą wiecz. 

Wybory odbywać się będą w sali po
siedzeń Rady miejskiej na ratuszu war· 
szawskh. Nazwiska kandydatów na c1łon• 
ków Rady Stanu i icb zastępców winny 
być zgłaszane na imię komisarza wybo
tów w prezydjum Rady miejskiej w kat
oym czasie, at do rozpoczęcia wyborów. 
Za kandydatów na członków i zastępców, 
wybieranych przez radnych z kurji VI 
uważani są ci, których nazwiska zgłosi 
conajmniej 3 radnych z tej kurji. 

Przy zgłaszaniu kandydatów nale!y 
podać imiona i nazwiska, wiek, miejsce 
zamieszkania, zajęcie Qraz dołączyć dekla· 
rac,ę kandydata, te wybór na członka Ra· 
dy Stanu lub jego zastępcę przyjmie. Kar
ty wyborcze będą wydawane na miejscu 
pr.ed przystąpieniem do wyborów. 

111~dział teologicznJ'. 

Przygotowania do otwarcia wydziału 
teo!ogicznegQ przy uniwersytecie war· 
sza wskim poczyniło ministerjum wyznań 
Teligijnych i oświecenia publicznego 
oraz delegowani przez władzę duchowną 
księża: prałat dr. Czesław So'. .olowski i 
kanonik dr. Antoni Szlagowski. 

Na pierwszych profesorów propono
wani s~: na dziekana ks. Antoni Szla· 
gowski, doktór św. Teologji, kanonik 
metropolitalny warszawski, profesor se• 
minerjum metronofitttlnego warszaw
skiego. Na profesorów: ks. Czesław 
Sokołowski, do1·t6r §w. Teołogjl, tajny 
szambelan Jego Swiątobliwości, regens 
konsystorza i profesor seminarjum me· 
tropottalnego warszawskiego; ks. Józef 
flor_c~a~. magister §w. Teologjl, doktór 
"h<?Jga praw, tajny szambelan Jego 
Swrętobhwoścl, adwokat roty rzymskiej~ 
kapl1m d}ecez\\ kuiawsko-kaliskiej ; ks. 
Władysław Szcte~l\aki, T. J., doktór 
filozof;i, §w. Teologii i PismCl św. pro· 
fesor instytutu biblijnego w Rzymie • 
ks. Stanislaw Kobyłecki, doktór fi1ozofll 
uniwersytetu lii:skiego, profesot' glmna• 

zjum w Nowym Targu; ks. Juljen Gołąb, 
doktór św. Teologii, proboszcz parafji 
Łod~gowic, djecezji krakowskiej. 

Strajk wożn~ch i gońc6w. 

Wczoraj we ws~ystkich ministerjach i 
biurach urzędów centralnych polskjch roz
począł się strajk woźay~b, gońców i słut
by nitszej. 

Strajkujący stawiają !ądania natury 
wyłącznie ekonomicznej. Między innemi 
woźni żądają: 250 mk. miesięcznie, oddziel
nego wynagrodzenia za pracę w godzinach 
pozabiurowych, pewaej kwoty na tramwa
je, ubranie i t. d. 

W czwartek delegacja służby sądowej 

złotyła kierownikowi ministerjum sprawie· 
dliwości petycje w przedmiocie poprawy 
warunków pracy. -

Wczoraj służba sądów ogólnych nie 
stawiła się do pracy. 

Nieczynne są szatnie sądowe, wobec 
. czego nie można pozostawiać w nich U· 

brania zwierzchniego; otwarcie gmachów 
si,dowych uskutecznione było przez urzę
dników; to samo będzie z zamknięc·em; 
korespondencj;J i przesyłanie papierów u
legło wstrzymaniu, gdyż nie stawili się 
do pracy tak zw. gońcy sądowi • 

Wydział Budownictwa i Odbudowy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wzywa 
pp. Architektów, Budowniczych, lnżyn!e„ 
rów, Techników budowlanych i drogowvch 
oraz Mierniczych o nadsyłanie pod adre„ 
sem Wydziału (Warszawa, Bracka 18), 
bezpośrednio lub przez odnośne zrzesze· 
nia, zgłoszeń, ze wskazaniem imienia i 
nazwiska, adresu dokładnego, wieku, sto
sunków rodzinnych, zawodu i specjalno· 
ści, studjów, odbytej praktyki, stanowisk 
dotychczas zajmowanych oraz określenia 

stanowisk na jakie reflektują. 

Przed wyborami do Rady nanu. 
W dniu we orBiszym, po przedwatępnych 

rokowani11ch mifildZyfrakcyjnyeb, odbyła si~ 
poufna narada przedwyborctsa frakcji ra
dnych polaków. 

Na naradzie tel us-błono wystawienie 
kandydatury int. Eugenjuaza l(rasuskiego 
na członka Rady Śtauu l5 ióch;kiej Rady 
Miejskiei, oraz na jego aaatępcę p. M.ec1y• 
Iława Herhss. 

Jednocześnie uch walono wyehwić łącz· 
nie a frakcJlł niemiro;;ą wapólolł kandyda• 
turę przemysłowca z Pabjanic p. O•kara 
Klndlora, zaś co do wysu wunej prze~ frał>• 

cję niemiecką kanllJ d"tury zastępcy jego, 
advr. Alfreda Vogla, nie doszło do zgody 
ze strony polaków, którzy pragną widzieć 

, na tem stanJwislrn r .d.1ego d·rn KonLa. 
Obaj kandydaci FNkcji niem e~kiej, Ra• 

równo p. Kindlor, jak adw. Vogel, nie Sil 
członkami łódakiej Rady Miejskiej, 

Kompromis, zawarty zatem pnez Pola
ków 1 Niemcami, daje tym ostd~nim j~dy
nego przedstawiciela Niemców a wvborów 
w Radzie Stanu, optÓl'Z niego roi r;• >: ento
wać będzie interesy ludnl)ścl nie !fee ·\ej 
Królestwa Polskiego, \;blioza„e) r: z gór 
pół miljona, jeszcze jede11 ciłc' ·k Fsrty 
Stanu z ramienh w~1azawek•e · r Kcn„vt3• 
rza Rwang1ellcklego. K rnd vddu ra p• Kind
lern na członka Rady Shnu V)~t„~iona 

jest nader trafnie, gd' t ci.~2zy on s!~ 1.11-

aluionem poważaniew s~eroklcb lr6l apołe" 
czeństwa iarówno jako '11ft>loy puer:\V!'łt • 

wiec, jako tei l dla 1„let umyało t chara-
kteru. . 

KandydatnrQ p. Józefs Wolczyhklego 
na odonka Rady Stanu od VI ~urjl wy· 
borczej m. Łodzi osta~ecsnie ustalono, na 
11aat~pcę proponujflc p. Haraeaa. 

Obscny na naradzie przed~ławfcłel Naro
d<'"''~l°J Zwi!lfkU Rabo~ni1>f!S~,:o, p. Błażej 
Pok roki, l"('losił w imiuiu ,..,ego atrom1i· 
ctwlł ab5t1nenej41 do wybnrów, motyw11iąc 

jłl wtględamJ taktyesnemi wobee jakoby nie• 
odnowiedniej dla strouoictwa ordynacji wy
bore~ej. 

Z u bnJewaniem 11rz,vjmujemy ten objaw 
niekarności epołeeznej w k•'>'estii tale waż· 
ne}, jak wybory do Bady Stanu, gd}·li sb. 
słyoencja w tym wypadku podvktnvurna jes~ 
li zawiicią purtyin1', która nare zele winna 
już ustąpić mit:j:iioi poważnej pracy epo
łecauej. 

• • • 
Radni frakcji tydowskiej w dnfu dzł· 

elejszJm odbędq naradę przedwyhorcsą, na 
której malli ustalić kandydatury na clłon· 
ków Rady Strnu z ramienia radnych ŻY• 
dów. Wymienione są nazwiska pp. Rosen
blattf'1 Weisa i !:ilku Innych. 

Przed kilku dniami podaliśmy zacur
pnięlą u wiarogodnych zupełnie iródeł 

wi2domość o wymienionych dotychczas 
kandydaturach do Rady Stanu z łona ł5dz· 

kjej Rad;· miejskiej. 
Jedno z pism miejscowych uważało 

się za powołane i uprawnion~ do sprosta„ 
wania naszych informacji, w dzisiejszym 

jednak numerze tegot pisma znajdujemy 

wzmiankę, z której wynika, te wiadomo· 

ści nasze były prawdziwe. 

- ~ada Szkolna Olrręg. m. Łodzi. 

Ministersiwo W. R. i O. P. zatwierdził0 
skład Rady Szkcinej O!uęgowej m. Łodzi 
w osobach: Józef Urbanowski, Leonard 
Neuman, Znfryd Lande, Stanisław Che'
m!cki, Adolf Zieglt>r, Eue:Pn nsz Krasu~ki, 

Jem/ Rozenbiatt, Alkan Russak, prof A1• 

ized Dominikiewicz, Lew Holenderski, Mi
chał J rblum, Roman Tulin, Ludwik Wan
kiewic.:, ks. Bronisław Sienicki, pastor Pa
w ł Hrldrian · (wymienieni jako delegaci z 
wybotu ze strony Rady Miejskiej i Magi
stratu, prócz tego mianowani bezpośred· 
nio przez Ministerstwo) oraz Stanisław 

Puto i Władysław Dobrzanicki (wybrani 
z ramlenia nauczycielstwa). 

W dniu 17 kwietnia odbędzie się pra
wne posiedzenie Rady szkolnej okręgowej 
w Łodzi, pod pr,ewodnictwem inspektora 
p. l~nace~o Grabińskiego, w celu ukon-
stytuow.mia prezydjum. (i) 

- Poczta miejska. 

W związku z przejęciem poczty miej
skiej w Warszawie, Ł~dzi, Kaliszu, Sos· 
nowcu i Czi;stocbow:e, zamierzone jest 
sporządzenie wykazu urzędników poczty, 
telegrafu i teit'fonów 1.7 Królestwie Pd· 
skiem, aby ustalić, jaka liczba prac0wni
ków zawodowych w zakresie omawianym 
p:>wołana być mote na stanowiska w wy
dziale poczty i telegrafu w Polsce-. 

- ·ze Stow. właticlcieli nieruchomo
ś"łi m. -Lodzi. 

Na ostatniem posiedzeniu zarz1du 
Stow. właścicieli nieruchomości m. Łń dzi, 

omawiano zapytania skierowane do Sto
. warzyszenia, jak naleźy rozumieć zobo· 
' wiązanie niektórych lokatorów względem 
właścicieli nieruchomości co do powojen-
nego ureR;ttlowania czynszów komornia· 

, nych, zarząd przyszedł do przekonania, 
że- jeszcze w chwili obecnej niema moż· 

ności ustalić czy czas obecny motna jut 
uważać za 1 owojenny, piZt~to z rozstrzyg• 
nięciem tej kwestji poshmowiono zatrzy
mać się do decyzji sądów koronnych, któ
rych wyroki będą miarodajne. 

- KryłJka radnych wła•cfolell nie• 
· raohomc•ci. 

Co raz cz~ściej odzywają się głosy 
w łonie stowarzyszeń właścicieli nieru• 
chomości, ze dotychczasowa gospodarka 
miejska iest wadliwa i prowadzi do ruiny 
nasze miasta. Za wiele nieprodukcyj· 
nychwydatków majq nasze ma!?istraty, a 
w uchwał4ch budżetowych rad miejskich 
nie dostrze6ta sę jakiej§ przewodniej 
my~h 1 przezorności, każącej oblicza6 
wszystko na dalszy dyatans. 

Ż6 w '::!forach tych l w Warszawle obja• 
wia się niezadowolenie, świadczy ostatnie 
z~rom~dzenie inforn1acyjne Stow. war
&za~ -k1ch wła~cicieli nieruchomości, na 

. którem kliku członków wystąpiło z cięt
·•itml z~rzutami poa adresem radnych, 
wybr.llnych z hurji własności nierucho· 

· meJ na zalecenie zarządu Stow. 
Zarzucono im, te będ'lc zemo!nymi, 

nie dbają o intet"esy zubotałych z po· 
wodu wojny właścicieli <!omów, że gło
suią za podabami, na1.1.ładanemi na 

fychłe, łe nie sfarajłl siQ o wyJednanłe 
ulg dla nich, itd. 

Na 2.asad.zie ty-eh zarzutów łtłdano 
nawet wyratenia votum nieufnoici dla 
radny~h z tych kurjf, wzywano ich, aby 
zło.tyli mandaty, skoro nie chcą czy nit! 
mogą sprawowa~ ich zgodme z dobrem 
r~prezentowanej przu n;ch własn<'ści 
nieruchomej. 

- W epra•I• umorzenia podatków. 

Stowarzyszenie wlaścicieli nieruchomo
§ci w Lodzi wystąpiło do Magistratu 
z memoriałem treEci następującej: 

Mi~sto nasr.e obdłt.1 !one jest podczas 
wojny na przeszło 50 miljonów mk., od 
których procenty - wynoszą mk. 10,000 
dziennie. Wydatki w budtecie miejskim 
na rok 1918/19 zostały jednak tak pod· 
wy~szone, że pomimo wprowudzenia dot1 
nowych podatków na mk. 3,400.000 prze
widulc się pokrycie deficytu nową pożycz
k~ ukolo mk. 20,000,000, wskutek czego 
w przyszłym budżecie-, po spłaceniu do
tychczas bezprocentowej pożyczki w bo
nach łódzkich, procenty pochłoną 15,000 
mlc. dziennie • 

Zastój N życiu naszego mh1sta znanj 
jest ogólniE>; :lie da się urz ... widzieć, czy 
i kiedy przemysł powróci do normalnego 
trybu, aby wzmożoną pracą pokryć tak 
powiększone długi miejskie. Tymczasem 
zaś czynniki miarodajne wysilają się na 
wymyślanie coraz to nowych podatków, 
które nadmiernie obciążają przedewszyst• 
!dem właścicieli nieruchomości, nie mają· 
cych dochodów ze swych nieruchomości i 
często zmuszonych do szukania na innej 
drodze środków do swe~o utrzymania. 

W takim stanie rzeczy wyczerpana 
przez wojnę własność nieruchoma nie 
wytrzyma cora7. Ło nowych ciętarów i na• 
dejść :not:" chwila, kiedy większość właś· 
cicieli zostanie wyzbytą ze swego mienia, 
co wszakże będzie katastrofą dla miasta. 

Stosownie do decyzji władz okupacyj• 
nych, z chwilą wprowadzenia podatku od 
ma iątku, zniesiony zostaje podatek po· 
dymny. 

S 1·Iepy płacą połowę dawniejszej ceny, 
wiele lokali po opuszczeniu składów atol 
pustkami, u w samem tylko '11owarzystwie 
Kredytr,wem w Łodzi - właśeiolełe sale• 
gają rat 'la sumę prs~szło 10,000,000 mk.- ·-· 

Poza em \V11Jnkże właściciele nieracho• 
mości zalegają niemnie • szą sum~ procen• 
tów od pożycrek hypotecznyc!J. Przy ta• 
kich warunkuch obdążanie wbścicleli przez 
Magletret 11owemi podRtkaml w budżecie 

na rok 1918/ 19 jest nie do pomyślenia. 
WobP.C! rowlż&zego protestujemy prze• 

ciw p11rokrotnemu obciążaniu właścicieli 

n eruc~omośoi coraz to now13mi podMkamf, 
gdyż uwa~amy, że tak jak eię to praktykuje 
w Nlemcze1;h, gdzię nie msją innego ro· 
datku, jak tylko dochodoy i u uas ten jedel! 
podatek powinien być pobierany, jako praw• 
ny, wszelkie saś inne winny byó skasowane, 

(i) 
- Teatr Polski (Cegle1nłan~ 63), 

Dyrekcja Teatru krakowskiego przedłu· 
żyła p. Zelwerowiczowi urlop o jeden 
dzie6, wobec czego znakomity gość prze· 
dłuża pobyt swój w Łodzi do poniedział· 
ku i wystąpi w tym dniu dwa razy, -
popoł. w .Pil?malionie•, wieczorem w .Od· 
rodzeniu•. Będą to niedwołalnie ostatnie 
dwa występy p. Zelwerowicza. 

- Opera I operetka • -Lodzi. 

W sferach melomanów łódzkich wzbu· 
dziła duże zainteresowanie wiadomość o 
mającej w przyszłym tygodniu przybyć 
do Łodzi operze i operetce kielecldej, pod 
dyr. Stefana Szczuki. znanego ze swych 
występów w Warszawie barytona. 

W zespole· tym znajdują się kilku wy
bitnych śpiewaków oraz śpiewaczek: p. 
Orzelski (b. tenor Op"ry w Pradze Cze
skiej i Zagrzebrn), p. Prohaska (doskona· 
ly baryton), p. Ant. Milller (bas) oraz p. 
Zofja W ojnGwska (koloratutowy sopran, 
b. primadonna t •• Nowości• w Warsza· 
wie), znana wodewilistka p. Leonowicz, 
pp. Celińska, Felińska, Sienkiezticzowa 1 
inne. 

Wraz z operą i operetką przyjetdh 
balet, sk?adający się z JJierwszorzędnycb_ 
choreograficznych sił warszawskich. 

Opera i operetka zaopatrzone są we 
własne, bogate kostjumy oraz inne akce
sorja. 

Zapowiedziane wyst~py odbywa~ si~ 
maj!:\ w Teatrze Polskim. 

Proszono nas o podkreślenie, i! opera 
i operetka kid~cka pod dyr. W. Szczuki 
nie ma nic wspólnego z poprzednio gra· 
il'łcą w Łodzi im1'rez~ p. Czarneckiego. 

- Kino .Carao•, 

Jeszcze tylko trzy dni demonstr0o 
wany będzie w klnie nCorso• ciekawy 
obraz: „Wyprawa myśliwska pr. Rober
ta Schumana w puszcze i stepy Afryki.• 



4. 

Piękne zdjęcia natury oraz bohater· 
akie czyny podróżnika składają się na 
całość bardzo interesująco. 

Dzieciom władze zezwoliły wstęp do 
teatru do godz. 8 wiecz. 

- "m·ysowanie aię domu. 
raj około godziny 3 po poł. w 

JWaniach Teatru Polskiego w fron-
ym domu Cegielniana 63 utworzyła 

się szczelina w murze, grożąc oberwaniem 
gzymsu okienn,go. W domu tym na 
parterze mieściły się sklepy, a na I pię
trze sala tańców. 

Dla względów bezpieczeństwa zagro-
dzona została cz~ść ulicy, Dziś odbędą 
s i; ogli;:dziny komisji budowlanej. 

- Zn :Ałezione rzeczy do odebrania. 
W ostatnicb dniach znaleziono nast~

pujące rzeczy, które po udowodnieniu 
prawa własności odebrać można w biurze 
znalezionych przedmiotów przy ul. Zacho· 
dniej .N2 57. 

1) 2 portmonetki z ·pieniędzmi i chu· 
steczką. 

2) Konewka z miarą litrową. 
3) Spiewnik tksiążka) i pewne drobne 

kwoty pieni ężne. 

- Ze straży ogn. ochotn. 
Jutro o godz. 7 ra no odbędzie się ćwi

czenie 2-go oddziału w lokalu tego! od
działu. 

- Nagły zgon. 
Zamieszi,aly przy ul. Rzgowskiej 28, 

Stanisław Kasiewicz, lat 56, w dniu wczo
rajszym odprowadzał na kolej swego sy· 
na, odjetdżaiącego do Niemiec. Na dwor
cu K. zrobiło się niedobrze i w kilka mi· 
nut umarł na atak serca. 

z teatru. 
„ PigmaJjon" 

Bernarda Shav'a. 

Wczorajsze przedstawienie ~ udzia· 
łr.- "· A•eksandra Zelwerowicza odby-
ł 1 rzy wypełnionej do ostatniego 
,,.. ca widowni, tym razem jednak pu• 
ł i zność nie zachwycała się grłl artys• 
,. . •• , 1ak na poprzedniej premierze. 

-~~eczarnia „ 

O A Z E T A Ł O D Z K A - 6 kwtectetł. 

Jak wytlomacr.yć sobie tę M,~ł~ mefo· 
morfo„~? Jak zro:rnmieć {Q oziębłość? 
Czytby Zelwerowicz ~rał ile? Bynaj· 
mniej! Rola Henryka Higginsa jest je· 
dną z lepszych jego kreacji Zelwero· 
wicz w roli tej celuje w prowadzeniu 
kunsztown~go djalogu, ponadfo obda
rza swą kreacią w niew:·czr:rpany z~
pas swych "arcygierek" t eatralnych, co 
do których można się różnić w zda
niach, które jednak bawią publiczność 
i przykuwają swą groteskowością uwa· 
gę widza do kreowanej przezeń po· 
staci. 

Powścią t;liwo~ć pneto p11rli~7. "t.'.J §ci 
względem artysty Pależy rozum:ec, ja· 
ko protest jej pod adresem dyrekcji 
teatru Polskiego, która prawie, że na 
prima vista pozwoliła zespołowi swemu 
produ }:.ować si ę, co bezwzględnie mieć 
miejsca de :.:;owirrno. 

Z całego e:<sembl\r: je:dynie r. H. 
Arl<.awin, jako Liza, wywiązała się :>:e 
swego zadania korzystnie, aczkolwiek i 
grę tef artystki, po-nimo doskonałego 
ujęcia roli, cechowało zdenerwowanie. 

Ostatnie telea1emy. 
Ostrzeliwanie Laan. 

Z Berlina donoszą: 
Francuzi nadal ostrzeliwają Laon; w 

od wf· cie kierujemy ogień ria R.o:;ms. 
w» i··:J]ekt budżeiu Vlf",iUUJU• 

skiego. 
F a mera jednogłośnie przyjęła 475 gło

sami pro:ekt budżetu. Kredyty wynoszą 
8,387,478,483 fr. Obejmują one oprocen· 
!owanie ~; ożyczek wojennych i długów 
bieżących oraz podw;ższenie ga~~1 urzęd
nikom. 
Rada ministrów w Rzymie. 

Według depeszy agencji szwajcarskiej, 
w dn. 4 b. m. w Rzymie odbyła się na
rada ministrów, na której omawiano spra· 
wy międzynarodowe nroiy:..niane i poło
tenie na froncie włcskim. 

Japcw.ja a wojna. 
„Matin• donosi, iż pewna wysokopo

stawil)na osoba w Wa•hins;tonie -Japoń-

czy'": - oświadezvł~, i.t J:i.if:"t'li<t ? ff'IY.'O• 
rtn c.Jległoś::i swej nic ::.-:„ • .::.- i~· . ..;• ·r.t: o 
wzięciu udziału w wojnie w E::q·ri1. 

· Ruch poczłown•tele~raficz• 
ny z Ro•ją'.' 

Podług doniei::enią Renie:-;, uh•'.ltZC)no 
speciahw lromisję, :rtórn .. o·r.::'! ·.-.•• „ ~~r.1ć 
będzie postanowi~nia tr~kfalt; r::';:o jr•'n.go. 
Narazie ustalono główne wytycznE" co do 
wznowienia ruch u pocztowo-telegraficz
nego. 

Komisja ta ro1kazała również oczy ścić 
i rnin podwodnyrh ratokę fińską l rosyj
ską część m0n1 półno ·n~go. 

Dalsze walki. 
Na polu w"l k m i ędzy Som1na a Avre 

odtJz i ały niernleck :e mimo ch murnej pogody 
i CZf' E1 t ego deezr.zu natarły ponowni!". 

S > ~schód i północ r·d Rouwel wzięły 
(!t:!:' ro(j Ol"ifli:l L·z.r:tbl11nr.7 i artyl~ry\aki, 
cofo ąc ('\ sięfilna. Sourgon, siły francuskir. 

Rankiem 5 b. n'. nieprzyj aciel rzucił do 
ataku znaazne o<ldz1ały wojsk z automobi· 
Iami pan~ernemi nr zl\ ciw stanowiskom na
szrm w okolicy Hainv Ilon. 

Przy ~naczoycłl ·stratach wroga został 
on odrt:Uf.'C•:lv. 

Korej na Vlł@chy. 
Pismo konstantynopo! itańsie .Hilal• 

komitetu młodotureckiego zamieszcza ar
tykuł, z którego wyjątek podajemy poniżej, 
jako wielce znamienny: 

.„Ofo--:sywa nietnieck.1, 21;-j,.,,, r:i·'. pocią
gnie z~ sob~ ;,kej~ n.J fr' ' nćio włoskim, 
bo jest on opróżn iQny z woisk angielskich 
i francuskich, a Austro „ W~gry zapewne 
mowe t wyzyskają. 

Pozatem obowiązuie je solidarn ość do 
nacierania razem ze swym sprzym ierzeń· 
cem". 

Reuter donosi z L0ndynu, iż wysoki n· 
ficer angielski wyjaśnił, iż śmieszne jest 
przypuszczenie jakoby chwilowa przerwa 
w ofensywie na zachodzie miała być jut 
jej końcem. Niemcy dopiero połowę woj
sk{! qują n1 zachodzie, są oznaki, iż na
stą~\ :;ónnie! nataici'.'. w:: Wło3z .eh. 

Rumuńs?.ie urzędy wojsk. 
• Bukarester Tgbl. • zamieszcza nast~pu

jącą v:iadomość, która moie być uważaną 

r-----------------------~---------· 
łJI Pracownia 

J/tl P10TftA
0

lKODOftiKiifi~ 
Łódź, nI. Nawrot .N'2 8. 

Przyimu;e wszelkie obstalunki i repe
rac1e po cenach nader przystępnych. 

Wvkonnnie solidne t uunktuolne. 
.:a urzędową: Ostatnio często otrzymujemy 
zapyt.anh, r.zy urzędy wojsko!Ve sprzymie
rzo,ych opuszcią Romunj~ natv.:::hm,ast 
po zawarciu polrnju. Dow·:adujemy sii;, 
1t zarówno . w Bukareszcie jalr . i na pro
wincji pozostaną one nadal, a ludność ru
muńska winna im posłus1eństwo. 

s»owrót jeóc6w wojennych. 
Berlin, 6 kwletnia, urzędowo. 
Po dokonanej ratyf1kacji i wy· 

.mianie dokumentów o zawarciu po· 
koju między Niemcami a Rosj~, watn[\ 
dla wielu rodzin jest sprawa powrotu 
jeńców wojennych i cywilnych. 

Wedle dodatkowego porozumie· 
oia wymiana ich nastąpić winna jak
najszybciej, o ile sami jeńcy nie za· 
pragną pozostać w kraju niewoli Jub 
wyjechać do innego kraju. 

Celem uregulowania transportów, 
utworzona b~dzie komisja z 4 nie
mieckich i 4 rosyjskich pełnomocni
ków, która zjedzie siQ w Petersburga 
i Moskwie. Aczkolwiek b~dzie cho
dziło o to, by ja~najprędzej tra.us
p<.;rtv te zostały uruchomione, jednak 
liczyć się nalety z moi.liwośćią kil
kumiesięcznej zwłoki, zanim wszyscy 
jeńcy niemieccy powrócą. 

QMwM wy~au&~a: 
Mi•. 40,000 N2 16102. 
Mk. 4,000 .M 10598. 
Mk. 2,000 .N2 690 • 
Mk. 1,500 N12 899. 

Piotrkowska, róg Przeiazd, 
wydaje smaczne, łanie i gospodarskie obiady z 3 dań, kolacje 

z 2 dań i a la carte. 

KINO 

Zielona 2. C S O ZłeJonn z. 
Q3tatnie trzy dni 

Wyprawa 1nyśliwska 
Prof. Roberta Schu1nana 

w nuuue i ite~y ~tn~i 
Cuda natury dzikiej oraz odwagi i genjusz człowieka 

D!r;ec1·om wotop do go::iziny 8-ej zastał 
~ ~ ""1 przez władze zezwolony 

Początek ad godz. 3 po peł. 

.„„„„ ... „ ... „a111„.-~„--
D YRE K CJ A KONCERTÓW AL.FREDA S TRA UCHA. 

SALA MOJ.:>CERT0 ~;1 Am 
W pct<>iedziafek, dn. 8 a.wictnia 1918 r. o godz. 8 wlecz. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
XXI Koncert Symfoniczny 

Dyrekcja Bronisław Szulc~ 

CL i ~· E DUX 
primadonna lrrólewskłeJ opery. 

W programie Weber C. M.-Arja A aty zop .• FrelschUtz•. Mo· 
zart W. A.-Arja hrabiny z op. „ We~ele Figara•, Strau5s-Pora• 
ne.kr Humperdlnck.-Kołysanka, Wet>er-Eurjente, Mend.elsohn-

Pocmaf symfonic211y. 
Bilety u. Alfreda Straucha, Dzielna 12.. 

Redaktor i wydawca Jan Grodek, 

o 111ybitnej skutecznoki przy r6foorodnych dolegliwo{ciach wojennych. 

R"kDtzn uzn'ana przez cały św ' at przy ch Jrob ach przemiany materji, to· 
U 1 t. y łądka, kiszek, wątroby, serca, naczyń krwionośnych 1 t. d. 

Mft&;.fb~U 'łDftiłll lecznicze I stołowe 1vody przy 'rntarach, cier- eniach ne
~~;;1 l l ~ i:4~!l rek, pęcherza, kamieniach iółc11:>wycn l pod ' rze. 

lu.i~nostłttftlU''eł przy wy~Ieńczcniu, chorob~ch gruc2?łów, zabur~en!ach 
llJ! UOJ.1 ił w trawieniu, katarze to1ą j k11 1 krszek, clerp1en1ach 

koblecy~h. katarach dróg oddechowyc!1 I t. d. 
aotkłf)te·r Stahlbru"n"n przy mało krwistości, bledn~cy. c\1orobach D w 1 Jł c:;; kobiecych organów; w,1bitne rezultaty 

przy kuracjach odtywc zyc11. 
Butelki napełniane są bezpośrednio z wytryskujących tródcl. Na tern naturalnem nape!nianu 
polega uznana dzialalnośc lecznicza tych źródeł wobec tego bardzo stosownych dla domowej 
l<uracji, Lekarze otrzymują specjolne warunki. jak również b ezpl&tne próbki. ż11dać bezplatnle 
prośpektów. Otr•ymywać je można bezpośrednio od Zarządu K.r. kąpieli mmeratnych l(ssinge 

l Bocklet. Stale na s ,ładzie w hurtowym składzie wód mineralnytch n 
„un~1asat w WaJ"&Zawie, 

Ogród 
owocowy de- wycfa~9rźawie· 
nia w blizkc ści Łodzi 1000 
drzew. Owoce pierwszych ga
tunków, prócz tego morga 
truskawek i , 3 morgi malin, 
Bli~szm wiadomość w mleczar· 

~P11orotnia' 1 Przejazd 52. 

Jlasiona 
pastewne i okopowe drzew i 
krzewów leśnych, parkowych 
i owocowych; warzyw, kwia
tów letnich, trwałych i doni
czkowych; nasiona na pokarm 
dla ptaków, nasiona roślin 
pszczeinych, nawozy sztuczne 
oraz narzędzia i przyrządy o-

grodnicze polecają składy 
L.J11sińskiiego w Łodzi 
Andrzeja IO i w Łęciycy, 

prowadzone (){l 1870 roku. 
Cenniki bezpł~tnie l tylko n:i żądanie 

I o " • - • ' ' ~ :, ' • • .-. 4 

lntelł·gentna mlodapanna.zgrun
towną znajomością 

jęz. polskiego, niemieckiego I rachunko· 
woścl, znająca się doskonale na gospodar
stwie: domowea i szyciu, doświadczona 
wychow wczyni, rutynowana pk!ęgnianrn, 
poszukuje posady Wymagrmt:i ni~wielkie. 
Oferty eub. .o. P.• w Adm. G. Ł. 

,,URANIA'' 
Cegielniana 34 

Kino i Variete 
Codziennie od godz. B po południu 

Sensacja! Sensacja! 

Zazd~ość 
wielki amerykański dramat w fi akt. 

WORLD. 
oprocz tego od godz. 6-ej wieczór wielki 

świąteczny 

Variete-~rogram, 
wy!rnnany przez najwybltniejsz. artystów 
Nowość! Nowość! 

Onet boluewików i meńnewik 
Ze swojemi nacjonalnemi tańcami I śpiew. 

---------------------------

wszelkie nadeszly. 

h J . F ". Łódź I • aSIQS"I, Andrzeja io· 
Cenniki ~ezplatnie. 

• • ~ . 1 - : • - ~..... • •• "' ~ • • • - , 

PullUkiWBBY Pfl2~!1awiriel 
z kapitałem do kulturalnego, zyskowne10 
przedsi~biorstwa na bardzo dogo'1nych wa· 

runkach. Warszawa, Krucza 11\ 13 m. 8. 

Potrzebna zaraz <,Soba do. dw"O}: 
ga małych dzieci 

(3- letniego i 3- mlesiqcznego) Wyrna~a
nc są dobre świadectwa. Piotrkowska 
M 85 m. 6 • Od 2 do 5 popoł; 

Choroby zewnętrzne, skór
n), weneryczne i włosów. 
ZAWADZKA I, róg Piotrlcows.rdeJ I 
Przyjmuje od 8-2 l od 4-9, 

Panie od 5-6. 

A A ueble z 3 pokojów WJ• 
• • lft jezdzając, sprzedam 

tanio Główna M 9 m. 14. 

Al<usierk . .l Ma9a Kub1c1H1 przyj. 
u mu1c. Piottkowsk1 

XIA 199 m. 7. 

-Akuszerka Drz_y.mata przyjmuje. 
ul, Piotrkowska Nt 228 

m. 25. 

Buc-halter bankowy ma ki~ 
godzin do dyspozycji· 

Oferty •Bank buchalter. do aminlstracjJ 
"G. Ł •• 
Dom nowy w śródmieściu kup~ 

Oferty sub„ •Mk. 200000. do 
administracji nin. pisma 

POł<ÓJ. umeblowauy uo nie. Ele"t7f. 
czność, do wynajęcie zaraz 

Widzewska N9 l 11 m. 6 frrtrit I prętro. 

Potrzebna o.z1~wczyna is iat"do 
sł 1 1 zby do dornu Chrze

ścłiansklego. Piotrkowska JW 116-8. 

Oddam n.i wta~ność oziewczyiik"; 
dwu miesięczną n:e chn.czo-

ną jeszcze. Wiadomość ul. Pańska Xi 46 
m. 39 prawe oflc. 4 p'ętro. 

Szy ę elcgancl<o kast.urny oct M. j'5, 
\ p.1lla 20, suknie IO· Krawiec 

damski ~Ud7.kl Pi tri{O\VSKa N2 17. 

Andrzej Kłys ul. Uljanów Ji t:i4 zgiili':ł 
ksiątk~ legitymacyjną na 4 osoby, 

wydaną z K. H. Ch. i M. 
A ndrzeJ Lewy zgubił paszport niem1eeki; 

wydany z gminy Chojny· 

Emma Fidler ul. Nawrot Xi 1-a z •ub'ii'i 
ksiąźkę leglt 1 m~cyjną na 3 osoby, wy· 

daną z K. R Ch. I M. 
Ignacy Kłys zgubU paszport nlemiecld, 

wyd11ny w Łodzi. _ 

J zef Chrustowski zgubił paszport nic· 
mieeki, wydany z gm. Bendków pow. 

Brzezfnskl. 

Marjanna lJolczyńska ul. ~ ysoka Ni! 'i'6 
Z'łub\\a wyrok sądowy, wydany n& 

nazwisku Brzezińskiej. Uczciwego znalazcę 
upra~zam o odniesienie, na powytsi.J 
adres 

StauiSław Rosiak igublł paa.tport nlcml"Cc: 
kl, wydnny w J,odzl. _ 

Szymon W1tkCJWskl ul. Kwiatkowskiego 
Jli 12 &gubił ksi~tkę legitymacyjną na 

5 osó~ wvdan- z K. R. Ch. I M. 

Stan :Jaw brzękowski zgubił paszp~ 
nfemteckl, wyduy w Łodzi. 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni J. Grodka, Przejazd 8. 


